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N. Pan raczył najtsskaw iej, najwyższym 
atem swojem gabinetowym a d. 11. b . m. wy­
danym do wielkiego pierwszego o c h m i s t r z a ,  
księcia C olloredo Mannsfeld, mianować dotych­
czasowego p od k om orzeg o ,  pełniącego s łożbę  
przy M łodszym  Królu w ęgierskim  , fe ldm ar­
szałka - lejtnanta Kndolfa hr. de Salis , w ie l­
k im  och m istrzem  przy Jego Ces. W ysokości 
Arcykaięciu  Franciszku Ifarotn.

W  skutek w yborów , zaszłych' na teraźniej­
szym se jm ie  s i e d m i o g r o d z k i m  , w celu  obsa­
dzenia urzędu prezydenta stanów, jakoteż  trzech 
m ie jsc  protonótaryjatu , raczył N. Pan najła- 
skaw ie j, najwyższem postanowieniem Swojem 
z  d. 18. lipca r. b. , mianować tymczasowego 
prezydenta k r ó l .  siedm iogrodzkiej tabułi sądo- 
w ć j ,  A le x e g o  Noptaa do Felsó-Szilras , rze­
czywistym prezydentem stanów siedm iogrodz­
k ich , tudzież trzech tymczasowfe mianowanych 
p r o t o n o t a r y j u s z ó w ,  Franciszka floryałh  de F e l -  
so-Hiik , Wolfanga F oe ldvar f  de Tants ,. i Sa­
m uela  Sala de E n lak a , rzeczywistymi proto- 
Sotaryj uszami.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Ameryka.

j «  J
P odług gazet newo-yorskich z d. 16-. paźdz.

Zaszły burzliw e sceny w Filadelfii podczas wy­
boru  czlon|tów do kongresu. Z b u rz o a o  trzy 
d o m y ,  a kilka innych spalono. Z  je d n e g o  do­
m u . , w którym  się zgromadzili whigowie czyli 
przeciwnicy Jacksona , dawano ognia do tory- 
s ó w , czyli do stronnictwa Jacksona, p oczem  
stronnictwo ca łk ie m  ten d om  zburzyło.

Rrazyłija.
.iPodlng listów z R io  Janeiro, w gazetach an­

gielsk ich , ogłoszono d. 28. sierpnia publicznie, 
przyjęte przez deputowanych reform y w. ad- 
ministracyi. M ieszkaócy stolicy nie dobrze j e  
p rzy ję l i ;  okaże się, jak  j e  przyjmą prowincyje. 
W ieczorem  oświecono miasto ; atoli niebawem 
Przeciągały kupy  ludu p o  u licach , objawiając

27 . listopada i8§4*
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s w o je  niechęć okrzykami. W  teatrze zaś wo­
łane- p r z e c i w n i e : Niech żyje związek! P recz  
* cudzoziem cam i ! Todczas przyjęcia re form  
zaszedł nadzwyczajny w y p a d e k : i z b a  deputo ­
wanych postanowiła m ianow ic ie ,  aby senat nie 
miał udziału w naradach. Jak s ły ch ać ,  ma 
być na przyszłość Praya Grandę stolicą pro- 
włncyi R io  Janeiro i siedzibą zgromadzenia pro- 
w i n c y j n e g o ;  R io  Janeiro zaś pozostanie stolica
padstwa. , ‘ „

Portugalija.
Przez statek pocztowy Gooliance, pon spra­

wą p o r u c z n i k a  W augh, który zawinął do Anglii, 
f i  -------« I.izbony wiadomości, dochodzące do

J ł d m i r & J  ^ ° i ' * * • » — »  - - - - - -  w » « i q ł

przywiózł.8? lej osnowy, iż pytanię względem  le ­
galności l “ b nielegalności mianowania księcia  
PalmelK ua prezydenta rady ministrów było 
rozpoznawane na posiedzeniu kottezów  d. 31. 
października , i zostało na korzyść księcia 58 
głosami przeciw ko 42 rnzslrzygnioue. W y łą ­
czenie D om  Migucla i jego  potom ków od tronu, 
portugalskiego, na zawsze przeBzło jed n om yś l­
nie. Podczas , gdy okręt parowy odpływał, j » _  
gtcze nie był budżet przez ministra finansów 
przełożony. Pułkownik Pizarro został przez 
sad wojenny uwolniony. Na przyjęcie księcia 
LcuchtenbergSrkiego czynią przygotowania. 
S łychać , ze  Napier opuszcza służbę portugal­
ską z penayją 600 f. s. roczn ie , ilością polo- 
wej żołdu portugalskiego admirała i naczelnego 
dowódzcy marynarki portugalskiej,

H iszp a n i ja .
Zavala i Vardespina poddali się Don Garlo- 

sowi z przyrzeczeniem , ze ,  aby naprawić swoje 
błędy , stawią się w pierwszym szeregu jako 
Żołnierze do bitwy, która wypadnie pr zec iwko  
wojsku królow ej. Sądzą , że  bedą adjutaotami 
przy boku pretendenta. Z da je  się , *e j e n e ­
rał Mina wymyśli! nowy r o d z a j  ścigania fakcy- 
jonistów. j

Z  Bajonny donoszą pod d. 6. listopada : Kupy 
zbrojne karlistów , w dosyć znacznej liczbie i 
e kilką dzia łam i, usiłowały d. 4. uderzyć na 
E lison do ; atoli załoga zrobiła wycieczkę, i od ­
parła ze strata nieprzyjaciela. O prócz  tego
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zda zenia pod Rlisoudo nie było ł i J o e j  in n Ą  
potyczki.

Podług wiadomości z Madrytu z d. 4. listo- 
padi - zaszła zmiana w ministeryjum ; na raJej- 
scu p. Zarco  del Yalte  mianowany został jo  
neral Llauder ministrom  wojny, a w m iejscu  
p. Mosooso, p. Modrano ministrem  jpraw we- 
wnętrznycb*

Przez n a 1 twyczajną sposobność odebrano 
d. ' 0 .  b . m  w Paryżu aiado pości z Madrytu, 
dochodzące  do 5. listopada. G<iliąnani's M es  
ien g er  *aw:era następujący wyjm ek z listu, pi­
sanego z Madrytu d 1-, b, m- Taki jest  spo­
sób  myślenia m ieszkańców , iż się obuw iją 
powstania, Jeueralny kapitan Katalonii, L lau­
der, jeut. dzisiaj ministrem wojnv r :anowany 
Atoli mianowanie to nie uKo wzburzenia, po­
nieważ jesl jBobistym nieprzyjacielem M in y , 
i dla lego nie można się spodziewać, aby n ie ­
bawem przytłumiona zoslała wrioa domowa. 
['. M ediano , który zastąpić ma pa. M oscojo  
W wydziale spraw wewnętrznych, jeot człowiek, 
ńie mający zdolności, i nie mogący po_ołać w 
teraźniejszych okolicznościach Ci nowi m i­
nistrowie nie będą w stanie osiągnąć o Jmiany 
Ci istotnie kryty cznem położeniu  k ra ju ,  lbo- 
i* .om tak wielk ie  sękL-poiy , iż przy tylu złego 
na próżno azuhzją środka zbawiennego. K ró ­
lowa p iz jb y ć  ma d. 10. do M a o .y tu ;  atol* sa­
dz: pow szechn ie , i z  tukine rposobem  zlatane 
ministeryjum nie i rzy un yię nawet Jo tego 
czasu.

Dz. jScttiimnl zawiera list l  Madrytu z d. 4. 
listopada donoszący ¥ * liżąc, Tmuszouy uczynić 
coko lw iek  dla zaspokojenia publicznej opinii, 
postanowił poświęcić  pena Zarco del Italie, i 
wyjście jego  z gabinetr nastąpi n iebaw em  po 
wyjścia p. M^lCOJo. Ministrowie , którzy p o ­
zostali, póroLumieli się z sobą i mianowali 
di w >dzialn Wojennego jenerała /aldfcz; atoli 
królowe odrzuciła ten wybór zu wpływom ca- 
m arili ,  chociaż p- Martinez de la llosa udał 
aię do Prado, aby osobiście ten projekt wspie­
rać. Królowa obstawała za tern, aby zachowaj 
pot tefeuille  dla Llaudera. Posiano zatćm goń­
ców do Barcelony, ale nie do Yalencyi. Mia- 
■,ov anie to wywrie zte wrażenie także ni strou- 
metwie łin era loem , z kto re n Llauder od da­
wna się poróżnił, i to nie bez powodu ; a lbo- 
» ' e m  Llauder jest najgorszym podrzędnym 
despotą tego wieku. Co się sti_nie pod jego  
n ieobecność z K a t a l o n i i ,  którą z trudnością 
trzym a na Wodzy1, a co  z Hiszprniją , gdy ta 
potężna prowincyja powstanie w jednej lub dru­
giej myśli ?*

List, pisany z Bajonny z dz 6. istopad" do-

-

n os i :  Właśnie teraz dowiadujemy s ię ,  że  j e ­
nerał Mina stanąwszy na czele zebranych pc 

i większei części “FÓjsh w głównej kwaterze, wy. 
ruszył w pochód . Przypisek : W tdj chwili, 
gdj ten. list kończę , dowiaduję się o<T gońca, 
że  się biją pod m aram i Elisondo. Mówią, że 
sam Mina jest na placu boju.

M on iteu r  z d. 12, b. m ., odebrany w W ie ­
dniu przez nad'wyczajną sposobność, zawiera 
następujące wiadomości z H iszpanii: » D j  ie -  
sza z Bajonny z d. 10 donosi , że Mina za 
p r . y b ’ c ięn  sw ojem  do Pampelnuy otrzymał 
godność wicekróla ■Pampełun/’ (powinno I ć 
Nawarry) 5 dowództwo w prow incyjrch  baskij­
skich Mieszkańcy bj rdzo go dobrze p r z y '  i. 
Staa zdrowia Miuy jest je szcze  zawste w a t T j  
przylawszy do ^ii.npcluny, muskaj się położyć 
w łóżku i dwa dni wypocząć.

W M .drycip  poleczyło  się 78 członków  izby 
prolturadorów, k‘ órzy w adresie do królowe, re- 
jeutk i c świadczyli, że widzą się być zniew o­
le n i ,  dmówtć ’ rządowi wszelkiego awnjego 
w s p ó łd z i - ła o ia , jeź l i  rzad nie zm ieni J o ty c ł -  
c: ajnwego swojego systemu.u. Br ok  ten s, ra- 
wit w Madrycie m ocne wzburzenie

Gazety puryzkie zirwierają wyciąg z listu, pi- 
sanegt z Madrytu z d. 29. pairL iei nika : Sły­
c h a ć ,  że angielski poseł, p . . Y illiers, odenrał 
nowe instrukcyje prze* nadeszlego w c z o t  g o ń ­
ca, poaług któryrłi powinien wrpierbć posła 
francuskiego we wszystkich je g o  usiłowaniach 
i krokach. . Ostatni czynił codzieńnię gabine­
towi hiszpańskiemu przedstawienia i na’ ezy 
m u. oddać sprat":edl5wość, ze używa wszystkie­
go, aoy przekonać drugą izbę o słuszności p rze ­
łożeń  francuzkich poddanych, i że jest stóso- 
wną , aby się do ‘ ego skłoniła. S ircunictwo , 
które się tai* uporczywie opićralo, uznać p o ­
życzkę Guebharda, okazuje ciągle wielt.ą nie- 
spokojoość  , i nie ch ce  nic wiódzieć o nieca- 
p rze jzon ć j  i oczewistej równości tój pożyczki 
z pożyezUami później zaciągnlonćmi. Wsiela-* 
ko spodziewać sit "isleży ,• -że może uzyskana 
będz j  rozumna większość . aby p om im o  itak ; 
systematycznej nieprzyjaznej Bpozycyi;, r ie c t , 
tę przywieść do skutku. * , CÓ8

Dz. M en sa gero  de his C o r te s , wychod-zący 
w Madrycie, udz’ ela z d 2. następujące wia­
domości w zględem  zaszłego w S a r  igossie | o-u- 
szccia  : uWiadomość, że  C a rn ic ir  znajduje * 'H
na czele  2000 ludzi g pięć godziń drogi od 
ragossy, i że d-ruga kupa zbrojna, złożona z o sób > 
k*ór3 nie c'awno miasto o p u śc i ły ,  tworzy * ' f  
w okolicy, bardzo rozjątrzyły umysły. Pospdl* 
Stwo tebta ło  się w wielkićn w z b u r z e n i u ,  i 
chy iu rg  eottal przy boku nr Espeleta eno-
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celnego  kapitana Arragonii) raniony. T u  are­
sztowano żołnierza m ilicy j ,  acz bez  dostatecz­
nych  dowodów, i zaprowadzono go do więzienia. 
Na wiadomość o tem -zeb ra ły  się obadwa ba- 
talijony m ilicyi m iejskiej d o b ro w o ln ie , i gdy 
jenera lny  kapitan kazał się ich  zapylać, czego 
żądają, domagali się uwolnienia swojego towa­
rzysza; gdy to uzyskali, zadali potem , aby się 
usunęłs pewna władza (zapewne jeneralny ka­
nkan) ,* ponieważ nie posiada zaufania ludu. 
Przy odejściu gońca było  miasto bardzo wzbu- 
zone, i m ilicy je  łączn ie  z załogą miały wy­

ruszyć, dr -i skarcenia zuchwałości powstańców.
W ielką  Brytanija i Ir landy ja, ̂

jienera ine■ pocztow e urzędy londyński i pa- 
ryzki zawar*y, jak  mówią gazety londyńsk ie , 
ugodę , podług której frankowane będą nietylko 
listy w obudw óch  miastach do Londynu lub 
Paryża, le cz  nawet opłata od listu będzie na 
przyszłość znacznie zmniejszona. Opfata od ga­
zet i książek równie bardzo zmniejszona została.

- J k . Francyji. 11
f  'M on iteu r  z dnia u .  listopada um ieśc i ł  kilka 

król. postanow ień , datowanych z dnia lO go , 
a zawidzianych przez ministra sprawiedliwości,' 
p „na Persi! , neatępującej tre śc i : ’

Podane prozDy pp . de K ig n y , Tli jrs , D u - 
C hatel, Guizot i Hum enn zostały przez króla 
przyjęte. 1 • ?  - ’

I isiążę^ae Bessauc (M a re t )  mianow.. _y jcec 
m inistrem  sprr-v wewnętrznych i prezydentem  
ra d y ,  p. Bresson, poseł francuzki w Berlinie, 
ministrem  spraw zew n ętrzn ych , jen era ł - le jt -  
nant baron Bernard ministrem  w o j n y b a r o n  
llarol D op in , czloriek izby deputowanych i rady 
admiralicyi , ministrem m arynarki; p. T e s t ,  
cz łonek  izby deputowanych , ministrem handlu;

Passy, cz łonek  izby deputow anych , m in i­
strem skarho; a p. Persil pozostaje m inistrom  
sprawiedliwości

T ym czasow e zawiadowanie Jpmwa.ni lL 
wuętrznemi poLuczone jes t  ministrowi w o jn y ,  
baronowi B e rn a rd , a publicznego oświecenia, 
ministrowi handlu , panu Teste .**  : - *

Alirister w ojny, jen ers ł - le jtnan i baron Ber­
nard, wyniesiony jest  na godność para.

Ministei marynarki, admirał Jacob , ma być, 
ja k  mówią Izieńniki paryzkie u jutant sm 
króla ' a pac Sauzet (obrońca byłego ministra 
parni' Cl a u te la u z e )m in is t r e m  publicznego o- 
świecenia. P. Sauzet bawi w L o g d u n ie ,  gdzie 
go przez te legraf zawiadomiono o tom miano­
waniu; odpowiódź j e g o ,  czyli to ministerstwo 
przy jm ie  , nie mogła jeszcze  nadejść z powodu 
niedogodnej atmosfery. ~

Podług Journal des Dehats z dnia 12. b. m. 
złożył p. V illem ain  swój urząd wice-prezydenta 
królew skiej rady publicznego oświecenia.

Izba parów i izba d epotow an ych , odroczone 
do dnia 29go grudnia , zostały zwołane na dzień
a -gr,P<Ijłja-

Pewien dzieńnik puryzki odpowiada na py­
tanie : »Dla czego rainisteryjum u p a d ło ? 8
W iposobie następu jącym : Czyli dla t e g o ,
źe  m u  niedostawało taientu ? — nie ; ka­
żdy przyzn a , że  do utrzymania systematu 
króla nie było ani jed n e j  g łow y , którahy 
aię z głównemi członkam i ostatniego gabinetu 
mogła porównać. Upadłoż przez usiłowimie opo- 
zycyi ? n ie ;  od długiego czasu nie okazywała 
opozycyja  żadnej innej zręczności, jak  tylko, 
aby czekać i m ilczeć . Upadłoż jako  ofiara za­
b iegów  stronnictwa T iers p a r ti  ?  nie ; stronni­
ctw o T iers p a r ti  odłożyło swoje stanowcze za­
m ach y  do przyszłego zgrom adzen ia , a zabiegi 
poczę ły  się w s a m ó m ło n ie  rainisteryjum, które 
atawilo dla kraju nędzne widowisko swoich nik­
czem n ych  plam i rozdwojenia. Upadłoż śród k ło ­
potu, na pytania, które kraj stanowczo zadał ; 
Dp. pytanie o amoestyi ? n ie ;  t o k ,  jakiego 
aię od 4. października trzymano, nie był żadnym 
nowym  wypadkiem wstrzymany, a co się doty­
czę  anineslyi, nie mogła ona zrządzić rozwią­
zania , na które aię od 14 doi patrzymy , p o ­
nieważ wszyscy ministrowie zgadzali się na to, 
a żaden nie sądził za- stosowne . aby pójść za 
przykładem marszałka Gerard. Ministeryjum 
upadło przez egoizm  i zepsucie ,  które m u  ży­
cie dały. Napróżuo starało sic znowu p o d n ie ś ć ; 
niechaj jak  ch ce  stara się pokryć swoję nie­
nawiść i zasłonić swoje szkody , wszelako nie 
pom ogą m u  ju ż  jeg o  n ikczem ne i poz iom e na­
miętności , przy których tak skutecznie utrzy­
mywało się od dwóch lub trzech lat. Brako­
wało m u szczególniej moralnej s i ł y , a m ę ż o ­
wie gry g ie łd o w y ch , szp iegostw a, zabiegów < 
i 'rozboju , nie mogą non w oczach kraju lepszego, 
z jedoać mniemania. W sparcie tych m ężów  m o­
głoby było utrzymać owo ministeryjnm w okre­
sie naszych cywilnych rozruchów, ponieważ po 
za nimi utworzył się obszerniejszy związek prze­
rażających in teresów ; teraz zaradzono o® nowo 
tym in teresom , lecz  staranie to ma inną przy­
czynę. A n a rch i ja , która się wkradła do rady 
rządowej , brak kredytu m ę ż ó w ,  którzy byli 
przy sterze rządn, odstąpienie od tronu, ciągłe 
upadsDie publicznego  ducha niedowierzanie, 
wątpliwość , coraz bardziej szerzący się wstręt, 
wszyitko to stało się przedm iotem  surowej 
rozwagi. i
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Pan Z e a  B erm u dez  przybył do Paryża.
Podług C ourier de L y o n  wyjechał jen era ł  

B ourm ont z całą rodziną awoją z Genewy i udał 
j ie  na G enue do R zym u .° t' ■ 41Uwięziony od lipca bankier Don Carlosa, p. 
A m adee  Jauge, jakoteż i inne osoby, oskarżo­
ne o wspieranie pretendenra (oskarżone były, 
że  Fraucyją chciały  wystawić na n iebezp ie ­
czeństw o wypowiedzenia wojny), uznane zostały 
przez sąd za n iem ogących być posięgnionemi 
do sądu, poczem  wyrzeczono uwolnienie pana 
Jauge.

Państwo Papiezkie.
*■

Dziennik rzymski donosi o śm ierci kardy­
nała wikaryjusza D. Placido Zurba, który ch cąc  
pow rócić  z P a lerm o  do R zym u, um arł po krót­
kiej chorob ie  d. 29. października W potnie- 
n iouem mieście.

Rossyja.
Pułkownik  de K otzebue  ze sztabu jen era l-  

nego posuniony został na jenerała-m ajora .
Jenerał-m ajor  książę Ernest W urtem berski 

otrzym ał na rok urlop za granicę i dołączony 
został do jazdy.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
(Nieurzędowe.)

L w ó i o .  —  Na targu tygodniowym w pon ie ­
działek dnia 25. listopada było 256 wołów i 75 
krów. P łacono za sztukę po 50 do 74 zr. 
w. w . ;  z tych jedna mogła wydać mięsa 11 l / 4  
do 14 1/2 , ło ju  1 l / 4  do 1 3/4 kamieni. ,

B ia ła  d. 20. listopada  1834. W  naszej ok o ­
licy zboże oz im e dobrze zasiane , i po deszczach, 
lu b o  sk ą p y ch ,  le cz  na czas sp ad łych ,  niwy 
okryły się przyjem ną zielonością. Z  tern wszyst- 
k iem  ceny pszenicy i żyta , chociaż  dobrze 
nanałotnych, znacznie poszły w g ó r ę , i dziś 
płacą za korzec pszenicy po 7 zr. , żyta po 5 
zr. m. k. Z  Krakowa przystawiono tu psze­
n icę , która pierwej była do Gdańska puszczona, 
le cz  dla nizkiej wody na W iśle nie m ogła  być 
spławiona i na powrót została przywieziona ; żyta 
jednak nie można z Krakowa nic sprowadzać, 
ponieważ tana juz bardzo w ie lo  kosztuje. Za 
korzec  ję czm ien ia  płacą po 4..1/2 do 5 z r . ; 
owsa po 8 zr. tn. k. Siano .w cenie  trochę 
spadło , i na targu przeszłego tygodnia płacono 
za cotnar po 1 zr. 24 kr. m. k. Cena karto­
fli słoi teraz na 1 zr. 30 do 36 kr. m . k. , 
le c z  rzadko ich  na targi przywożą. Z b ió r  
kartofli w naszej okolicy  byi w ogólności sła­

b y , a przecież  jeszcze  lep szy ,  jak  się spo­
dziewano. Atoli mało można będzie obrócić  
na gorzelnie , ponieważ w tym , w zboże  u b o ­
g im ,  roku, koniecznie  potrzeba je  będzie  w ię ­
ce j na p o k a rm , jak  na napój zach ow ać , ile 
że  ilość ich  przez zgnicie znacznie się je szcze  
zmniejszy, i dla tego do wiosny znacznie mogą 
podrożeć. W ódki tu i ówdzie m ie jscam i wielki 
jes t  n iedostatek, p om im o  to jedn ak  znaczne 
są je sz cze  w Szląsku zapasy, które oa w ięk ­
sz e ,  jak  są teraz, ceny czekają. Teraz płacą 
za garniec szumówki 20 grad. po 48 k r . ; oko­
wit}' po 1 zr. 12 kr. m. k . ; nie można jednak  
liczyć na wielką po  tych cenach  sprzedaż , le cz  
tylko na zaspokojenie  potrzeby cod z ien n e j,  
bez  której się obe jść  nie można. R ozchód  
wódki po szyńkach znacznie się zmniójsza* 
chociaż  cena wyszynku nie jest  stosunkowo 
cen ie  kupna rów na, i arendarze tego roku W 
z łem  m ogą się znajdować położeniu.

O d kilku tygodni zaczęło w tej okolicy by­
dło po niektórych stajniach nagle zapadać i  
po największej części odchodzić . 1 dziś je sz cze  
jesteśm y w tej m ierze  w trwodze Przyczyną 
tego nie jest panujący lata przeszłego brak 
wody do p ic ia ,  le cz  po prostu zaraza z napa­
wania bydła w o d ą ,  w którćj płukano m ię s o ,  
i którą zwykle w tych samych , co w nich mięso 
p łu k a n o , naczyniach bydłu dano. M ięso to 
było  z zapadłego w drodze wołu , którego j e ­
den rzeźnik na wsi tanio k u p i ł ,  i tym sposo­
b em  zaraza się w szczę ła , która w tych tylko 
oborach  wiejskich się szerzyła , gdzie takiego 
mięsa używano. . . -

Na ostatnich targach pełno  było bydła, Za  
m a ł e ,  wiejskie  bydło dojne płacono po  5 ,  6 
do 10 zr. , za woły po 14 do 16 zr. m. k. za 
sztukę. Koni sprzedano mnóstwo za cen ę  sa­
mej skóry , i po największej części zaraz j o  
pozabijano.

O łój dopytują się po 22 zr. za cetnar. O p o ­
taż nikt się nie pyta. Z a  potaż bukowiński 
dają po 9 zr. Z a  przędziwo lniane czesane 
po  22 z r . , konopne podług gatunku po 12 do
do 14 zr. ; za m iód  z woszczynami po 20 do
21 z r . , za miód z pasiek z woszczynami f °
22 z r . , za miód czyszczony po 19 do 19 H ?
7.vr it . ; za wosk żółty po 70 do 72 z r . ; za fc>°'
per  po 13 do 14 zr. ; za kmin po 8 do 8 l / 2  
zą,pasienie koniczyny czerw.one po  15 zr. i nik1 
się o nie nie pyta. Cena wełny spadła o 50 
do 80 zr. procenta. Za  ordynaryjna siwą ros- 
syjską płacą po 18 do 19 zr. za ce tn a r , wszy*1'  
ko w m on ec ie  kenw. t

Sukiennice tutejsze w ięce j trochę 
robić, —  ł
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Zapłata odtransportu wciąż jeszcze  jest  bardzo, 
nizka w stosunku do ceny paszy. Z  Białej do 
Freyberg  płacą po 30 do 36 k r . ,  do O łom uńca  
po  36 do 42 k r ; ,  do Berna po  1 z r . d o  W ie ­
dnia po 1 zr. 30 do  36 k r . ,- do- Pragi' po  1 zr. 
36 k r . , to Opaw y po 30 do 36 k r . , do B o ­
ch n i po 30 k r . ,  do Brakowa po 36 do 42 kr.,- 
do Tarnowa po- 48 k r . , do Nowego Sącza po 
48 kr. , do Jasła po 1 z r . , do Rzeszowa po 1 
zr. do 1 zr. 12 k r . ,  do Jarosławia po 1 zr. 12' 
do 18 k r . , do Przem-yśla po 1 zr. 24 k r . , do 
L wow a po 1 zr. 30 do 36 kr. , do Brodów po 
2  do 2 zr. 12 kr. ,*■ do Stanisławowa po  2 zr. 
12  do 24 k r . ,  do T yśm ien icy  po 2  zr. 24 k r . ,  
do Czerniowiec po 2 zr. 24 do 48 kr. m on. 
kouw. za cetnar.

Z  ostatniego bawienia m ego  w W ęgrzech  
don iszę : W inobran ie  wydało w ogólności plon 
nader obfity i najlepsza jest  nadzieja , że  się 
wino bardzo dobrze uda , osobliw ie  z okolic  
I legyallja  W górnych W ęgrzech . Podczas w i­
nobrania p łacono za beczkę  ordynaryjnego po  
8 do 10 zr. m . k. ; za kos* jagód suchych  po 
8 zr. i powszechnie m niem ano , źe kosz takich 
jagód  stanie za dwa kosze z lat innych. N ie ­
dostatek beczek  próżnych był na początku m ie ­
siąca listopada, k iedy i połowy-wina jeszcze  nie 
z e b r a n o ,- ta k  w ie lk i ,  z e  za jed n ę  35 garncową 
beczk ę  próżną płacono po 3 l / 2  zr. m. h. Pa­
nowie , którzy niedostatkiem pieniędzy n ieb y l i  
n a g len i ,  trzymali się -w -c e n ie  za swoje wino 
ordynaryjno po 20 d o 2 2 z r .  m . k. i tak dobrą 
m ają  w zg ledem  win swych nadzieję , że  przed 
wiosna nie ch cą  żadnej stałej nstanowió ceny. 
Wina z W ęg ier  dólnych i z płaszczyzn , które 
ju z  w sierpniu i wrześniu zostały zebrane , są 
ju z  teraz k larow ne i do picia i przytem  słodkie 
• zapowiadaja m oc .  W iadro 15 garncowe ta­
k iego  wina sprzedawano podczas winobrania 
po  1 do 2  zr. ta . k. , bez naczynia. Z  młóta 
w in nego , którego jest  wielka ilość, robią wódkę, 
za którą 2 0  grad. teraz p łacą  po 7 zr. m .  k -  
za w ia d ro , trzym ające 15 garncy galicyjs] ctt.

m y  zboża poszły w g ó rę - i  potrzeba się sec 
i —„ w a ć j - a e  dó 'w iosny  o- 100 procentu  wy ' śj 
się podn iosą , jak  były teraz na początku je* 
Bieńi, do czego, gdy w -ogólności nie masz nie­
dostatku zboza ,. jedyn ie  posucha będzie  przy­
c z y n ą ,  dla której zasiewy oz im e  nie zeszły , 
i  te  sam e niwy drugi raz musiały być zasiane. 
Z b ió r  kartofli był tam wszędzie zły. Z  tern 
wszystkićm  nie m ożna się sp od z iew a ć , aby 
z  tamtą w tym  roku znacznie zadano wódlpt 
ponieważ wino znacznie ją  zastąpi.

Na jarm arku  w Peszcie było uadzwyczaj-e 
m nó«tw o bydła na rzeź ,,  l e c z  kupców- nie- było,

.in-jH**', f* i a

i dla tego wielu  właścicieli musiało stada swoje 
na swój rat!  unek óo Wiednia pos ła ć ,  gdzie 
jednak nie w ie le  obiecywano im korzyści. L e cz  
większa część z jarm arku  do dom u powróciła, 
ponieważ wysoka cena siana po 2 do 2 1 Jz zr 
m .  k. za ce tn ar ,  nie dozwalała długo stać pod 
P esztem . Cena bydła w ogólności była od 30' 
do 40 zr. na 100 niższa od ceny przeszłorocznej. 
W e łn y  było dosyć w ie le  na targu , lecz  je j  nie 
bardzo w ie le  kupowano- i w cen ie  spadła. Za 
Wełnę najbardziej poszukiwaną płacono po  60 
do a00 zr. m . k. za cetnar.

(Handlungs - Z e ita n g  v o n  and filr Ungarn.) 
P eszt d 14. listopada  1834. Jarmark tutej­
szy na S. Leopolda odbył się tego roku nie­
pom yślnie . Nie w ie le  sprzedano wyiobów rę ­
kodzielniczych-, a do togo bardzo mało za go­
towe pieniądze. Na sukno i w e łn ę ,  dla któ­
rych  jarmark w listopadzie jest  najważniejszy, 
trafiało się • w *ym roku najwięcej k u p c ó w ,  
ale w porównaniu z laty upłyo ion ćm i zawsze 
jeszcze  zamało. Nie w ie le  kupowano wyrobów 
jedw abnych  i p łócienn ch  , je s »cze  mniej ba* 
wełnianych i zbytkowych. Za płodami krajo- 
wem i także nie bardzo się ubiegano. W ełna  
cienka jednej strzyży prawie żadnego , nawet 
po nizkich c e n a c h ,  nie miała p o k u p u ;  le cz  
na letnią w ięcej b y ło ,k u p c ó w ,  płacili dobrze 
i wiele zakupili. Inne' płody po największej 
części, nie miały poknpn . O le j znowu bardzo 
podskoczył. Przy końcu jarm arku  rozbiegli- 
sie także za ty tu n iem , -m iodem  i  woskiem . 
Na wino k ap ców  nie było. Bydła- i koni sprze­
dano wiele po nizkich ceuach . W handlu dro­
bnym szło niepomyślnie. Na lępujące ceny 
w mon. kouw.. podali uprzywilejowani kupcy  
peszteńcy :

o zr.kr.do zr.kr.. 
W ó d k i: żytnej . . .  Wiadro 8 ------------------

—  lagrowej i- słodowej.
——" śliwowicy banackiej-
—  —  syrmijskiiej .

-  okowity 32 grad.
W ina:.- bndzeńskiego ( G f fn e r )  

czerw onego  starego
—  —  tegorocznego

białego starego 
8 —  tegorocz.

peszteńskiego steinbru-
/ I . . ch-era starego

~~ • tegorocznego
górskiego białego czer­

w onego tegorocznego 
* płaszczyzn b :ałego i 

czerwonego • •

l __ __

6 24—  7 12
6  8 —
9  i o  30

1 3 --------13 15

5 --------- 9 —
3 30—  5 —
4  ■ ----------  —

2  12—  2  24

4
3

8 —

3 30

3 --------- 5

1 12—  1 36

10*
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2
30—  2 
16—  2 
16—  .2 
56—  2 
30—  1
24-------
 2

2 40—  
2 
2 
2 
1 
1 
2 
2

2 4 --------28
10   *1
1 8 ---------- 19
1 7 --------18
14 — •— 15 
14 45— 16
2 0  22
6 6 ------- 70
6 4 ------- 66

2  6 --------27

2 8 --------30
30 — <— 32
2  7 --------30

9 50— 10 
8  8

3 4 -------3 6

48
40
20
20

32

4

40

e<3 zr .kr .dozr .kr .  
Z b o ż a  sjpszenicy banackiej maca 

preszburska
—  —  w ęg ie rsk ie j .
—  orkiszu .
—  zyta
—  jęczm ien ia
—  owsa .
—  prosa •
—  kukurudzy 

P rzęd ziw a  k on op n eg o : apatyó-
ekiego czesanego cetu.

—  —  nieczesanego 
M io d u : banackiego białego cetn.

—  —  żółtego . .
— ■ —  śniadego .
  —  z woszczynami
—  rozenauskiego . . . .

W osku  ż ó ł t e g o :  rozen ausk iego .
  —  banackiego. .

O le ju : rzepakow ego z nasienia 
dzik iego .

  ___ 2  nasienia
uprawianego 

  —  rafinowanego
—  lnianego.. . . . . .

P otażu  : biało-kalcynow&nego •
. — ; korytowego . . . .

W łosien ia  :  odgotowywanego.
—  nieodgotowywanego. 2 4 ----- “ 26

p a s ie n ia  kon i z y n y :  koniczyny
szwajcarskiej (lucerny)

W e łn y :  jed n e j  strzyży cienkiej
—  —  —  średniej
—  —  —  pospolitej

dwojej strzyży 'zim ow ej
cienkiej

—  —  —  średniej 52 --60
—  —  —  pospolitej
—  —  —  letn ić j

cienkiej
—  —  —  średniej
—  —  ■—  pospolitej
—  cygary banackiej pranej 
—1 zwanej zakiel pranej .
—  —  —  pławionej

Ł o ju :  n ieprzetapianego . . .
—  przetapianego w Krążkach.
—  —  ■”  w ańtuchach

S kórek  c ie lę cy ch  para
—  ow czych  9 i  —

S kór  wolowych para
—  krowich -— . . . t  . 10 — — 12
—  końskich  —  . . . .  4  — r—  6

T ytuniu : debróerskiego l e j  sorty 26 —— 32
2ej —  45 --------22

20
9?
70
52

— 23
110

—89

6 2 --------72

4 2 ------- 48

6 4 --------70
54 > €!ł
42  --------49
40 — 43
27 ------ 31
2 5 --------30
1 4 --------48
20 30— 21 

9 36— 21 
1 48—  3 

30—  2 .  
-22

30

1
16

12
12
12
24

-  1 2 --------- 13 —

od zr.kr.do zr.kr.
ty tu n iu :  debróerskiego  3ej sorty 8 --------12 —

d eb reczy ń sk ieg o le j  
. 2ej

szegiedyńskiegi. l e j  
-o , 2ej

it- S< 3Ój 
K aruku  . . . . . .
P idrza■: n ieskubanegc .
C;, —  skubanego . 
t. —  puchi . . . .
o-

9
12
8
6

49
20
30

100
t

 10  —

 14 —

 20 —
 64 —
— 70 —

—  130 —

Ponieważ tegoroczne ceny n iektórych  towa­
rów niezm iernie  się różnią od cen z jarm arku  
przesztorocznego o tym samym czasie , u m ie ­
szczamy poniżej dla porównan'a ceny z  lat 
obudwu —  i la k :  .

w roku 1833 p łacon o :  0 j. , w r .1 8 3 4 :
za wiadro starego wina bu-- o d z r  d ozr .  ód zr.doir 

dzeńskiego czerw onego 8 —  12 
ditto białego . . . . 8 —  10
ditto peszteńsk ego stein-

b r u c h e r a ............................10 —  12
ditto z płaszczyzn i czerwon. 2 lJ 2  4 
za cet. wełny jednej strzyży

cienkiej . . . 135 — 160
ditto średniej . . . . 1 1 0 — 130
ditto p o sp o l i te j ....................... 85 —  110
dittc dwojej strzyży z im *-  

we] cienkiej 
ditto średniej . . . .  
ditto pospolitej . . .
ditto letniej c ienkiej 
ditto średniej . 
ditto pospolitej

9u — i0 5  
75 —  86 
60 —£ 72 
8 5 — 96 
72 —  84 
59 —  65

35
3 ?

. 5 —  9 
4

. 4 —  8
1 12-1 36

9 3 -  110 
. 7 0 — 89 
. 52 —  68

. 62 —  72 

. 52 —  60 

. 42  —  48 

. 6 4 — 70 

. 54 —  62 

. 42  —  49 
, 4 0 — 43 
. 2 7 — 31 

25 —  30

ditto cygary banąck .pranej 51 —  60 
ditto zw,anćj z a k ie l ; . , 32
ditto pławionej . ..■■>. 28
z "  cetnar miodu loanackie- 
-  go b iałego . . . j ,  15 ,;—
ditto żó łtego  . i . 14 —
ditto rozenauskiego . . 16 —
za cetnar wosku żółtego ro-

zenauskiego . , . 57 L—
ditto banackiego . . . '  53 —
za cetnar ole ju  izep ak ow e-  *

go z nasienia dzikiego 1 4 1 J 4 -14 l j 2 .  26 - 27 
ditto uprawianego 
ditto rafinowanego . 
ditto ln ianego . . , .

18 18 — 19
1 6 , . 17 — 18
18 '2 0  —

" ' IV.
22

60 . 66 — 70
58 6 4 - - 66■V T jj w; 

T
U

15 1 ]4 -1 6  
1 7 1 J 2 -1 8

2 8 — 30 
3 0 —  32

18 —  22 . 27 — 30
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